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Lwów, dnia 23. marca 1894. 


Rok założenia 1873. 


Wychodzi co 9. i 23. kazdego 
miesiąca. 


Przedpłata 7 przesyłką pocztową wy- 
nosi w państwie Austro Węzier: 
rocznie 2 „l. 2 ct. — półrocznie 
1 zł. 12 ct — ćwiertcrocznie 56 ct. 
W Rosyi rocznie 2 ruble, w Poznań- 
skiem i w Niemczech 4 marek rocznie 
(półrocznie 2 marek), we  Francyi 
i innych krujach Europy, oraz w Ame- 
ryce północnej 5 franków (A dolar); 
zaś w Ameryce połuduiowej, w Bra- 
zylii, Australii i innych krajach za- 
ocean wych 7 franków rocznie. 


Numer pojedyńczy kosztuje 
10 et. w. a. 


GŁOS WOLNY 


Organ niezawisły. 


Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Jan Śliwiński. 


Przedpłatę zamiejscową i należytości 
za ogłoszenia i re.lamy przesyłać na- 
leży franco do Administracyi „Głosu 
Wolnego“ 1 5 ul. Kopernika we Lwoaie. 
Za ogłoszenia płaci się 6, a za re- 
klamy 12 centów za wiersz drobnem 
pismem; za ogłoszenie większe lub 
częstsze stosownie do umowy. 
Przedpłatę miejscową oraz należytości 
za inseraty przyjmuje drukarnia 
pod liczbą 5 przy ulicy Kopernika 
we Lwowie. 


Rękcpisów redakcya nie zwraca. 


Motto: „Rznij prawdę o resztę nie pytaj". 


Od Wydawnictwa! 


Z numerem dzisiejszym kończy się pre- 
numerata kwartalna, w obec czego uprasza- 
my o odnowienie przedpłaty ra „Głos Wol- 
ny“, którego pojedyncze numera po cenie 
10 centów a. w. nabyć można w „Biurze 
sprzedaży gazet A. Olszewskiego" przy ulicy 
Kilińskiego we Lwowie, obok księgarni firmy 
Gubrynowicz i Szmidt. 

„Głos Wolny” jest pismem niezawisłem 
i od chwili swego założenia zawsze wiernem 
zasadzie: „henij prawdę o resztę nie 
pytaj 

Dla poszanowania prawdy, która dla lu- 
dzi przewrotnych jest solą w oku musi na- 
sze pismo częstokroć narażać się na zarzuty, 
że za ostrej używa krytyki. 

Zarzuty tego rodzaju o tyle chyba są u- 
zasadnione, o ile się to rozchodzi o krytykę 
czynności szkodliwej sprawie narodowej, lub 
też godzącej na ukrócenie wolności obywa- 
telskiej. 

Pracę, przedsiębraną w celu waśnienia 
z sobą jednoplemiennych narodów, uważamy 
za szkodliwa; więc też każdą czynność uwa- 
żamy za szkodliwą narodowi polskiemu, któ- 
raby nas, w oczach pobratymczych nam na- 
rodów, piętnować miała jako ich nieprzyjaciół 
i któraby zarazem sprzeciwiała się naszemu 
narodowemu sztandarowi: „Za waszą i na- 
szą wolność!“ 

„Głos Wolny“ pragnie jak najszerszego 
zakresu działania dla samorzadu krajowego, 
lecz pragnie i domaga się zarazem, by ten 
samorząd był sprawiedliwym i rozsądnym, 
a nie grzeszył nepotyzmem. 

Hołdując zasadom Chrystusa widzi w ka- 
żdym człowieku bliźniego swego, lecz że 
Chrystus kazał nam kochać Boga, a bliźniego 
jak siebie samego, przeto musimy umieć ko- 
chać siebie samych Ojczyznę swą, morzem 
łez i krwi narodowej uprawioną, swój na- 
ród i ojcowiznę. Nie kochając, w sposób wyż 
wskazany, samych siebie, niezdolnymi też bę- 
dziemy kochać Boga i bliźniego. 

„Głos Wolny“ jest zwolennikiem szerze- 
nia oświaty rzetelnej, a że takowej nabywa 
się w szkołach, względnie w instytutach nau- 


kowych, radby tedy, ażeby ta szkoła, prze- 
dewszystkiem dla ludu, nie szerzyła nauki 
węża - kusiciela, w interesie zbrodniczej re- 
akeyi, czyhając na raj ludzki, którym jest 
wolność narodowa. 

„Głos Wolny" będąc zwolennikiem nauki 
Chrystusa, nie znosi też przewrotności fary- 
zeuszów, bez względu jakieby w społeczeń- 
stwie zajmowali stanowisko: zarówno gardzi 
on patryotnikiem, gardłującym o swym patry- 
otyzmie dla karyery i zysku osobistego, jak 
też modlącym się pod figurą, a ukrywającym 
szatana za skórą, konserwatystą, nie wyłą- 
czając nawet faryzeuszów w sutanie, tałsz bo- 
wiem wszelki, wszędzie i zawsze, na wzgardę 
ludzką zasługiwać powinien. 

„Głos Wolny” bierze w obronę słabszego 
przed silniejszym, ale nie popiera i popierać 
nie będzie napaści słabszego, wszczynanych 
przeciw silniejszym, zwykł bowiem walczyć 
prawdą, a nie obłudą i fałszem. 

Wobec naprowadzonych powyżej z rzeczywi- 
stością zgodnych okoliczności, nie dał się „Głos 
Wolny” wziąć na lep pseudo patryotyzmowi 
narodowemu i na wzór naszej prasy nie dał 
się ubrać w kaganiee milczenia, by uchowaj 
Boże bodaj słówkiem nienarazić się Dyrekcyi 
wystawowej, chociażby ona niewiedzieć jakie 
popełniały błędy. 

„Głos Wolny” aż nadto jest świadom, 
że wytykając błędy Dyrekcyi wystawowej, 
raczej służy dobrej sławie narodowej, skoro 
sam fakt obchodu 100-letniej rocznicy powsta- 
nia Kościuszowskiego nie łączy z osobisto- 
Ściami, z góry narzuconymi tej narodowej 
urcczystości, obwleczonej szatą wystawy kra- 
jowej, bo wie dobrze, że zasad i przekonań 
demokratycznych nie szuka się w spluwa- 
czkach przedpokojów dworskich, a niezawi- 
słości w lokajstwie. 

Niedaleka przeszłość aż nadto dosadnie 
charakteryzuje nasze niektóre pisma rady 
kalne, co to tyle prawiły o russmaństwie. 
sterowanem wprawną ręką w szacherkach 
politycznych, a dziś te same pisma biją 
pokłony przed niem, odgrywając nibyto 
z patryotyzmu prawdziwą rolę lizunowiczów. 
Tego rodzaju postępowanie zaciera wszelkie 
ślady samoistności dziennikarskiej i czyni zeń 
rodzaj mechanicznego przyrządu do czyszcze- 
nia posadzki w przedpokojach pańskich. 


Takim przyrządem „Głos Wolny“ nigdy 
nie był i nie będzie, i raczej gotów jest sta- 
czać dalej walkę ciężką o byt swój, aniżeli 
dla korzyści materyalnej zaprzeć się swej 
zasady. „kenij prawdę o resztę nie pytaj“. 

Niech więc z chwiłą, gdy się rozlegnie 
radośny głos świata chrześciańskiego i zagrzmi 
pieśń: „Wesoły nam daiś dzień nastał! 
zmartwychwstanie też dawna sława polska 
i niech odżyje duch narodowy, zdolny kochać 
Boga, Ojczyznę i naród! Niech z chwilą 
zmartwychwstania Zbawiciela świata, zmar- 
twychwstanie też duch nieśmiertelnego Ta- 
deusza Kościuszki i odezwie się w sercu 
i duszy każdego Polaka, a naówczas naj- 
pewniej przyjdzie i dla narodu naszego %e- 
soły dzień zmartwychwstania. 


Przegląd polityczny. 


Między Wiedniem a Petersburgiem toczy 
telegraficzna 
Handel 


został traktatem 


się gorliwa korespondencya 
układu 


Austro- Węgier zagrożony 


w sprawie handlowego. 
handlowym rossyjsko-niemieckim, gdyż Ros- 
sya za ustępstwa w cłach zbożowych przy- 
znała Niemcom znaczne zniżki cłowe dla ich 
fabrykatów. Dla czego Niemcy w zawarciu 
traktatu handlowego z Rossyą wyprzedziły 
Austro- Węgry, to rzecz gabinetowych ta- 
jemnie i przyznawania Niemcom we wszyst- 
kiem pewnego rodzaju prawa pierwszeństwa, 
co ostatecznie zaczyna już przybierać niejako 
rodzaj naszej zależności od państwa nie- 
mieckiego W ostatnich chwilach utrzymywano 
w Wiedniu, że nastąpiło w sprawie cłowej 
porozumienie z Rossyą, co wywołało po- 
wszechną radość na giełdzie wiedeńskiej. 
Mimo to jednak trwa ciągle jeszcze zanie- 
pokojenie z powodu śmierci Koszuta, gdyż 
opozycya węgierska gotowa spowodować dy- 
misyą Weckerlego. 

Sprzymierzone z nami państwo włoskie 
gorszych jeszcze doznaje u siebie kłopotów, 
którym nawet sam Crispi nie może zaradzić. 
W całem państwie wzmagają się zastępy 
bandytów i mnożą się wypadki rabunków 
a nawet z Rzymu trudno wyjść za obręb 
miasta, bez narażenia się na ofiarę rabunku. 


Zwłoki Koszuta wystawione będą w Tury- 
nie na widok publiczny, a w Peszcie tym- 
czasem wyprawiono groźne demonstracye za 
to, że mimo śmierci jego odbywały się-przed- 
stawienia w teatrze. 

Partya robotnicza nie zasypia swej spra- 
wy i znów zwołuje kongres robotników do 
Zurychu. Program tego kongresu wszystkim 
grupom towarzyszy rozesłany w kopertach 
zawiera następujące punkty: Uchylenie 
roboty w niedzielę; warunki pracy dzieci 
i wyrostków; warunki pracy kobiecej; praca 
dorosłych mężczyzn; środki i drogi do obro- 
ny interesów robotniczych, 

Ruch robotniczy w Szwajcaryi odbije się 
najniezawodniej i w naszem państwie i pra- 
wdopodobnie zawita i do naszej Galicyi, 
chociaż tu sprawa robotnicza nie grozi powa- 
żniejszemi następstwami, gdyż robotnik nie 
jest w Galicyi wyzyskiwany, jak naprzykład 
robotnik fabryczny innych krajów. Byłoby 
zatem rzeczą rozsądkiem wskazaną, ażeby 
u nas nie myślano o żadnej bastówce. 

Powszechna Wystawa krajowa nastręcza 
przemysłowcom naszego kraju sposobności, 
do zwołania ogólnego wiecu wszystkich prze- 
mysłowców krajowych, w którymby i dele- 
gaci Zgromadzeń robotniczych udział wziąć 
mogli. 

Powszechny wiec przemysłowców krajo- 
wych, wraz z delegacyami robotników wszel- 
kiego zawodu, zachowując charakter wielkiego 
zgromadzenia wszelkich w kraju istniejących 
korporacyj przemysłowych, mógłby zająć się 
sprawą stanowczego a zarazem godziwego 
załatwienia wszelkich spraw, z któremi łączy 
się rozwój przemysłu krajowego i dobrobyt 
pracodawców i robotników. 

Jedynie li na podstawienie obopólnego 
porozumienia się pracodawców z robotnikami 
i solidarnego ich postępowania, może nastą- 
pić polepszenie pod względem materyalnym 
i moralnym ich bytu. Ale do podjęcia tej 
dla ogółu przemysłowego zbawiennej pracy, 
przedewszystkiem potrzeba — szczerego za- 


miaru. 


we" Owo! 


Niechaj będzie Bogu na chwałę, już zaczy- 
nają się sprawdzać nasze zapatrywania i przepo- 
wiednie w sprawie Wystawy krajowej, przy której 
ogniu postanowiono upiec tłustą pieczeń, z sutym 
garnirunkiem, dla niektórych osób i instytucyi 
polujących na zyski, rozumie się pod płaszczy- 
kiem patryotyzmu narodowego, względnie pod 
zasłoną 100-letniej rocznicy powstania Kościu- 
szkowskiego. 

Dla uczczenia 1oo-letniej rocznicy powstania 
narodu polskiego obmyślano urządzić Wystawę 
krajową, w stolicy kraju, którą od lat kilkunastu 
postanowiono ubrać w iuilionową pożyczkę, do 
której niejedna dusza uczciwa od dawna modliła 
się gotąco, jak nieprzemierzając do cudownego 
obraza, byleby dostąpić jakiej takiej z jej zacią 
gnięcia łaski, zwanej pospolicie konwersyą lub 
asanacyą. 

Na takiej to właśnie podstawie wylęgła też 
i myśl urządzenia we Lwowie elektrycznego 
tramwaju, do której urzeczywistnienia zabrano 
się rzeczywiście z chyżością elektryki, nie oglą- 
dając się wcale na tylne koła tramwaju konnego. 


ES = 

Dzięki tedy owej nieprzezorności, czy nieu- 
dolności z Prus do Lwowa importowanych wiel- 
kości inżynierskich, powstał zatarg między tram- 
wajem konnym, a gminą lwowską, jakby nieptze- 
mierzając ów między naszą sceną polską, a cyrkiem 
Sidolego, który wreszcie postanowiono rozsttzy- 
gnąć sądem rozjemczym, złożonym z takich 
mężów, jak n. p. dzisiejszy minister-rodak, a 
w ówczas prezes Koła polskiego, p. Jaworski 
i hr. Stanisław Badeni. 

Bóg chyba jeden i w zastępstwie generała 
Dienga, dyrektor miejskiego urzędu budownicze- 
go, p. Hochberget, wie, dla czego ten urząd za- 
niedbał postarać się o to, ażeby ów sąd rozjem- 
czy, powołany do decydowania, czy ma gmina 
lwowska prawo urządzić u siebie kolej elektry- 
czną, równocześnie też i orzekł, że mając takie 
prawo, może też przecinać szyny tramwaju kon- 
nego, dla puszczenia w ruch tramwaju elektry- 
cznego, nienaruszając wcale kursowania wozów 
tramwaju konnego. 

Bóg i generał Dieng chyba wie powody, 
dla czego komisya elektryczna ze sprawą krzyżo- 
wania szyn kolei elektrycznej, z szynami kolei 
konnej, wstrzymywała się aż do ostatniej chwili, 
w której względy na bliskość terminu otwarcia 
Wystawy krajowej już nie zezwalały borykać się 
z tramwajem konnym, jeno nakazywały przyjąć 
postawione jej przezeń ultimatum, zawarte w dzie- 
sięciorga Schustra, dytektora tramwaju konnego 
przykazań, z narażeniem gminy lwowskiej na 
stratę krocie tysięcy wynoszącą, byleby uzyskać 
prawo krzyżowania szyn konnego tramwaju. 

Ciesz się więc narodzie lwowski z owych 
błogich korzyści, spadających na cię z Io-cio 
milionowej pożyczki, bo oto już jedną z nich 
posiadłeś z zaprowadzenia u siebie szubienicznego 
czyli elektrycznego tramwaju, za którą bekniesz 
krociami tysięcy. Ale za to dostąpisz dobrodziej- 


| stwa, bo kupiwszy sobie bilet, bodaj czy nawet 


nie w tym samym wagonie, co radny dr. Mar- 
jański, referent elektrycznego sportu, jechać bę- 
dziesz na Wystawę, gdy ja tymczasem zatrzymam 
się przed handlem p. Janua Bromilskiego, urzą- 
dzonym w Grand-hotelu, ażeby przypatrując się 
znajdującemu się tamże urządzeniu stolarskiemu 
przyjść do przekonania, że podobnęgo urządzenia 
nie spotka się w Peszcie, ni w Wiedniu. 

Pełne uznanie i odszczególnienie należy się 
obywatelowi Janowi Bromilskiemu, że wykona- 
nie urządzenia swego handlu poruczył, nie jak 
inni, fabrykom zagranicznym, jeno pracowni sto- 
larskiej p. Franciszka Tenerowicza, która tem 
urządzeniem wystawiła sobie jak najchlubniejsze 
Świadectwo i przekonała zapoznających przemysł 
krajowy, że urządzenie zagraniczne, Świecące 
w aptece Mikolascha, nie dorównywa urządzeniu 
stolurskiemu w handlu p. Bromilskiego. 

Przy każdej sposobności jakichś zgroma- 
dzeń lub wieców rękodzielników naszych dają 
się słyszeć wypowiadane przez samychże prze- 
mysłowców zdania, że do rzędu obowiązków 
obywatelskich należy również popieranie swoj- 
skiego przemysłu. W krótkim stosunkowo cza- 
sie powstało we Lwowie mnóstwo nowych ho- 
teli i innych przedsiębiorstw przemysłowych, 
lecz o dziwo! prawie we wszystkich tych przed- 
siębiorstwach znajdziesz wyłącznie i jedynie wy- 
roby zagraniczne, stanowiące ich urządzenia, co 
przecież jest ciężkim grzechem w obec kraju i 
jego przemysłu. I dziwże się tedy naszej ma- 
guateryi, że zaopatruje się w wyroby zagrani- 
czne, kiedy nasz przemysłowiec również tej sa- 
mej hołduje lekkomyślności, nie pomnąc jaką 
tem wyrządza szkodę krajowi i jego obywatel- 
stwu, a mnie, piszącego notatki w rubryce: To 
i owo, naraża i zmusza do wytykania publi- 
cznego podobnych zboczeń obywatelskich i czy- 
nienia w tym względzie swych uwag, które czę- 
stokroć bywają niektórym przykremi. Trudno 
jednakże postępować pobłażliwie tam, gdzie kar- 
cić wypada, inaczej bowiem musiałbym pominąć 
milczeniem fakt, że scena polska we Lwowie, 
pod rządami teraźniejszej dyrekcyi, doprowa- 
dziła do tego stopnia doskonałości, że szkapy 
cyrku Sidolego, w 100-letnią rocznicę obchodu 
narodowego, prędzej zdolne są zdobyć sobie 


względy publiczności polskiej, aniżeli lwowska 
scena polska pod dyrekcyą p. Szmitta, jak to 
on sam utrzymuje w swojem przedstawieniu, 
wniesionem do lwowskiej rady miejskiej. Może 
p. Szmitt miałby i słuszność żywienia obaw, 
wyłuszczonych w powyższem jego przedstawie- 
niu, gdyby scenę polską we Lwowie nie pod- 
trzymywała arystoktacya żydowska, jeno polska, 
albowiem wiadomo jest powszechnie, że ta osta- 
tnia więcej miłuje się w szkapach cyrkowych i 
tingl-tanglowych, aniżeli w scenie narodowej, 
niepodlegcjącej indemnizacyi á la ptopinacya. 
Znając atoli wrodzony spryt przedsiębiorczo- 
spekulacyjny p. dyrektora Szmitta, radzę mu 
skorzystać z nadarzającej się okazy, i rzeczywi- 
ście puścić operę, tak samo jak operetkę, w trąbę, 
a nieinaczej też postąpić sobie z komedyą i dra- 
matem; wyprawić tedy za Myszkowskim wszyst- 
kich Żelazowskich, Fiszerów et tutti quanti go- 
ścińcem berdyczowskim, a samemu połączyć się 
z cyrkiem Sidolego i jego siłami dawać przed- 
stawienia w teatrze Ś. p. Stanisława hr. Skarbka. 


Kronika. 


Brak stałości przekonań. Czwarty rok do- 
biega, jak w tutejszej korporacyi piekarskiej zachciało 
się niejakiemu p. Adolfowi Silbermanowi, sięgnąć po 
dostojeństwo przełożonego tej korporacyi, chociaż sta- 
tut jej postanawia wybierać przełożonego i jego za- 
siępcę li z grona chrześcian. 

Zabiegi p. Adolfa Silbermanna. za którym pole- 
cono członkom-izraelitom, zwołanym do bożnicy, gło- 
sować solidarnie, zostały o tyle uwieńczone pożądanym 
skutkiem, że chrześcijanie usunęli się od głosowania, 
a żydzi go jednogłośnie wybrali. Atoli przełożony tej 
korporacyi, p. Jan Kalnicki, poparty przez wszystkich 
członków chrześcijan, wniósł protest przeciw wyborowi 
p. Adolfa Sibermanna, podpisany przez członków-chrze- 
ścijan, i sprawą tak pokierował, że wreszcie p. Adolf 
Silbermann uważał za stosowne wyrzec się pragnionej 
godności i zrzec się rzeczonego wyboru. 

Cóż się ale dalej stało? Oto jeden z najzażart- 
szych przeciwników wyboru żyda na przełożonego lub 
jego zastępcę, dziś sam domaga się wyboru nowej 
starszyzny korporacyi, podług poleconej listy, na któ- 
rej on figuruje jako kandydat na przełożonego, a p. Na- 
tan Majer (izraelita) jako zastępca, rozumie się wbrew 
postanowieniom statutu. Gdzież się więc podziały i eo 
się stało z przekonaniami, poprzednio przez cztery lata 
wyznawanemi przez proponowanego dziś kandydata na 
przełożonego ? 


Przemysł ciesielski na placu Wystawy krajowej 
zdobywa sobie z każdym dniem palmę zwycięstwa 
Znowu wypada nam podnieść jedną firmę ciesielską, 
której prace widnieją na wystawie, mianowicie p. Jana 
Boznańskiego, a to: pawilon okocimski, tłumacki, ogro- 
dniczy, aquarium i wreszcie rozpoczęty pawilon brodzki. 


Mieszkańcy przedmieścia żółkiewskiego (ulica 
Panieńska i Zamarstynowska) uskarzają się, że od- 
działy wojskowe maszerując chodnikami zniewalają 
publiczność do ustępowania się im z chodników i brnię- 
cia w błoto. Nietylko oddziały piesze, ale i konnica 
ma jeździć chodnikiem, zamiast drogą, jakby na prze- 
kór publiczności. > 


Dwutygodnik galicyjskiej c- k. straży skar- 
bowej w Nr. 5. z 1. marca b. r. zamieścił w swej 
kronice notatkę p. t. Świeża napaść, z której strugami 
leje się żółć na Grłos wolny, za podniesienie sprawy 
denaturowanego spirytusu, używanego przez niesumien- 
nych szynkarzy za trunek dia ludu i klasy robotniczej. 
Najbardziej z irytowała ów organ ta okoliczność, że 
powiedziano coś tam o jednym powodzie więcej, na- 
stręczającym defraudacye i uwiedzenie delikatnego 
nosa funkcyonaryuszy straży skarbowej. Radzimy 
przy tej sposobności szanownej redakeyi organu 
straży skarbowej, nie używać sposobu pisania w tonie 
rzeczywiście pauperskim. 


Taryfa podatku konsumcyjnego z dodatkami 
dla miasta Lwowa, począwszy od licz. porz. 30 do 
50 włącznie, domaga się koniecznej zmiany względnie 
zniesienia jej na podstawie usiawy z dnia 10. maja 
1890 Dz. p. p. nr. 78. Wiedeń i Triest wolne są od 


ponoszenia podatku konsumcyjnego od ryżu, mąki, 
krup, chleba, zboża chlebnego, owsa, siana, jarzyny 
i warzywa, owoców, masła, smalcu, łoju, mydła, sera, 
jaj, oleju, drzewa, węgła itp. artykułów, które w co- 
dziennem życiu są niezbędnie potrzebne. Sprawą 
zmiany względnie rewizyi taryfy powyższej z r. 1820 
poruszyła gmina po raz pierwszy w r. 1876 i wystą- 
piła z odnośnym projektem w tym względzie, a przy 
sposobności uchwalenia ustawy z 10. maja 1890 
Dz. p. p. nr. 78 uchwalono rezolucyą do rzędu, ażeby 
prócz Wiednia i inne miasta doznały podobnej ulgi, 
jakiej w r. 1892 również doznało miasto Triest. 

Ażeby mieć jakie takie wyobrażenie o niewłaści- 
wości tej zastarzałej taryfy, porównajmy np. opłatę 
taryfową od 100 kilogramów ryżu, która wynosi 3 zł. 
18 et. z opłatą za takąż ilość krup lub mąki, która 
wynosi tylko 45?/,, et.; albo też opłatę od 100 ki- 
logramów łoju topionego i czyszezonego, wynoszącą 
2 zł. 347/,, ct. lub od takiej ilości smalcu w kwocie 
1 zł. 81'/, et. z opłatą od mydła zwyczajnego, która 
od 100 kilogr. wynosi 3 zł. 26'/ą ct. Wszystkie tego 
rodzaju artykuły, co wyż wymienione, niemniej też 
i zwykłe śledzie beczkowe należy uwolnić od podatku 
konsumcyjnego, a ze wzgiędu, że rząd tytułem poda- 
tku spirytusowego pobiera około 280.000 zł. a. w. 
o osobna opłata od wyszynku wódek we Lwowie wy- 
nosi rocznie również około 30.000 zł. wealeby rząd 
na zniesieniu taryfy podatku konsumeyjnego od arty- 
kułów powyżej wykazanych nie nie tracił, a nawet 
jeszcze by i zyskał, gdyż przy liwerunkach. dla woj- 
skowości dostarczanych artykułów, obniżyłaby się zna- 
cznie cena tychże. 

Jest przedewszystkiem rzeczą tutejszych kupców, 
względnie gremium kupieckiego, wnieść petycyę, lub 
przedstawienie po myśli $. 114 ustawy z dnia 15 
marca 1883 Dz. u. p. nr. 39 do ministerstwa finan- 
sów o zniesienie wyż pomienionej taryfy, jak niemniej 
też zakomunikować odpis tego przedstawienia miej- 
scowej izbie handlowej i przemysłowej z żądaniem, 
by tę ich sprawę w ministerstwie poparła, co ostate- 
cznie spowodowałoby i gminę lwowską dc poczynie- 
nia stósownych z jej strony kroków. 

Poruszamy sprawę powyższą li tylko pobieżnie 
w tem przekonaniu, że jest ona doniosłego dla mie- 
szkańców stolicy znaczenia, a zarazem piekącą, bo 
już czas, ażeby w Wiedniu przypomniano sob e oko- 
liczność, że nietylko Wiedeń i Triest, ale także Lwów 
i Kraków zasługuje w tej mierze na względy rządu. 


Otwarcie restauracyi w Ogrodzie miejskim 
(Pojezuickim) nasląpi pierwszych dni miesiąca kwie- 
tnia. Energiczny restaurator p. Jędrzej Rudolf od kilku 
dni pousiawiał jnż stoły w ogrodzie, tylko urząd budo- 
wniczy dotychczas nie pomyślał o osztacheceniu ogrodu 
restauracyjuego, ażeby budynek restauracyi nie wy- 
głądał jak karczma wiejska bez ogrodzenia. 

Byłoby dla powagi 
ażeby inwentarz gminny, składający się z obrzydli- 
wych starych, jak świat, stołów prostych i niezgra- 


stolicy nader pożądanem, 


bnych ławek, uprzątnięto z ogrodu restauracyjnego, 
gdzie je deponowano na wieczny spoczynek. Lepiej 
przeznaczyć ten inwentarz na opał dla ogrzewalni 
przy ulicy kleparowskiej. 

Publiczność łwowska przestanie wnet spoży- 
wać dobre mięso, a w restauracyach trzeba będzie 
płacić guldena za befsztyk. Powodem powyższej zmiany 
w stosunkach rzeźnietwa lwowskiego, jest ta okoli- 
czność, że wojskowość nie będzie brała od nich mięsa, 
tylko izraelici węgierscy dostarczać jej będą żywych 
wołów, które będą zabijane w osobnej jatce wojsko- 
wej. Skóra, nogi (kolanka) i łój należą do dostawcy 
wołów, całe zaś mięso z ubitego zwierzęcia, przednia 
i tylna część, wyrębuje się dla wojska, nie wyłącza- 
jąc i polędwicy. Dotąd było tak, że dostawcy mięsa 
obowiązani byli dawać wojskowości li przednie mięso, 
zaś polędwica, mięso z części tylnej (zrazówka, pie- 
czeń) szła dla publiczności. Dziś to ustało, więc nie 
będziemy mogli żądać li pieczeni, zrazówki, polę- 
dwiey itd. tylko będziemy musieli brać mięso i z prze- 
dnich części. 

Rzadkie uznanie uczciwej pracy zawodowej 
i godziwego postępowania obywatelskiego. Dnia 
dzisiejszego obchodzili wszyscy, bez wyjątku, krawcy 
lwowscy uroczystość 25 - letniej rocznicy zawodowej 
pracy powszechnie znanego w stolicy i kraju krawca, 
obywatela Frańciszka Głodzińskiego, długoletniego ra- 
dnego miasia Lwowa, byłego prezesa stowarzyszenia 
»Gwiazdy<'i członka wielu towarzystw humanitarnych. 


By = 


Wybrana z łona krawców lwowskich deputacya udała 
się do Jubilata i wyrażając Mu imieniem całego za- 


siępu lwowskich kraweów zupełne uznanie, dla Jego | 


pożytecznej i uczciwej pracy na polu krawiectwa, 
zarazem wyraziła Mu wdzięczność za Jego działalność 
obywatelską, na stanowisku radnego, na którem zawsze 
1 wszędzie w uczciwej wierze działał i pracował 
w miarę sił swoich i w tej to długoletniej pracy swej 
zawsze i wszędzie miał na względzie dobro Ojczyzny, 
kraju, gminy i przemysłu krajowego. 

Następnie wręczono Jubilatowi pamiątkowy pier- 
ścień złoty w brylantach, ofiarowany ze strony kra- 
wców lwowskich i zaopatrzony napisem pamiątkowym, 
a oprócz tego proszono Go o zezwolenie na wręczenie 
przy tej sposobności upominku dla Jego ukochanej 
córeczki, mianowicie 1. losu „Czerwonego Krzyża”, 
Jubilat wzruszony do łez podobną, wyprawioną Mu 
niespodzianką, podziękował przybyłej doń deputacyi, 
jako przedstawicielce zawodu krawieckiego Stolicy, 
a ściskając dłoń wysłańców, symbolicznie ściskał tem 
samem dłoń każdego kolegi zawodowej pracy. 

Cała ta ceremonia przedstawiała się tem poważ- 
niejszą i wspanialszą, ileże z każdego słowa, tak de- 
putacyi, jak też i Jubilata, tryskała szczerość pra- 
wdziwie staropolska, a srebrzystej czystości spływająca 
łza, po pogodnem ich licu, świadczyła zbyt wymownie, 
że są to Synowie ludu, zaprawieni do uczciwej pracy 
miłej Bogu, Ojczyźnie, narodowi i współbraciom. 

Dyrekcya kolei państwowej, a właściwie pan 
Dejma, raczy zaopiekować się sprawą urządzenia na 
stacyj w Brzuchowicach sali poczekalnej, przede- 
wszystkiem dla pań, które dziś są tam narażone na 
nieprzyjemności i słuchanie wcale niebudujących wy- 
rażeń podochoconych robotników, którzy do lokalu 
restauracyi, będącego dziś zarazem poczekalnią nie- 
jako kątem, schodzą się i czynią pobyt osobom przy- 
zwoitego wychowania prawie niemożliwym. Zdaje nam 
się, że jakoś we wrześniu z. r. wysłaną była do Brzu- 
chowie komisya do zbadania tych stosunków i o ile 
nam wiadomo uznała żądanie otwarcia tam pocze- 
kalni za uzasadnione. Obecnie zbliża się wiosna, w cza- 
sie której publiczność lwowska zwykła udawać się 
do Brzuchowie, zatem należałoby tę sprawę załatwić 
zgodnie z życzeniem publiczności. 

Dyrekcya Wystawy krajowej pragnie w dziale 
publicystycznym zgromadzić okazy wszystkich czaso- 
pism polskich i ruskich, wychodzących w Galicyi, Bu- 
kowinie, zaborze Pruskim i w obu częściach polskiego 
Śląska, i w tym celu udała się do odnośnych redakcyi 
o nadesłanie pod jej adresem, w dwóch egzemplarzach 
tych numerów, które wyjdą z druku dnia 1. kwietnia 
1894 lub też w najbliższym czasie po wyż podanej 
dacie. (Radzimy Dyrekcyi postarać się, choćby w dro- 
dze kupna o nabycie pism polskich i ruskich, wycho- 
dzących w zaborze Rossyjskim. Przyp. redakcyi). 

Curiosum! Wskutek Wystawy krajowej została 
wybraną komisya sanitarna, której zadaniem będzie 
zaglądać do hotelów lwowskich, ażali takowe są utrzy- 
imywane czysto i w myśl przepisów sanitarnych. 

Odkąd świat i Lwów na nim stoi nie było je- 
szcze podobnego zarządzenia w naszej stolicy. Wy- 
brana komisya rozpoczęła swą działalność rzeczywi- 
wiście energicznie, ale zachodzi obawa, że po Wysta- 
wie krajowej znowu może potrzeba będzie czekać 
wieki, ażeby o podobnych rzeczach, jak utrzymanie 
czystości w hotelach, pomyślano w Galicyi. 

Moszko Baum, znany z awantur w Karaczyno- 
wie (Schónthal) pod Lwowem, w rażący sposób wy- 


zyskuje gospodarzy karaczynowskich, od których w spo- | 


sób podstępny wyłudza grunta, celem poszukiwania 
w nich za kamieniem, dając tychże właścicielom za- 
datek na poczet rzekomo wydzierżawionych mu grun- 
tów, poczem zabiera się do exploatacyi kamienia nie 
płacąc reszty umówionego czynszu dzierżawnego ; wma- 
wia on każdemu z nich, że resztę ma płacić kiedy 
mu się podoba. Wyzyskiwacz ten jest nadto człowie- 
kiem gwałtownym, rzucającym się na biedne swe ofiary. 
Starostwo, sąd i żandarmerya raczą się zaopiekować 
tym ptaszkiem i powstrzymać go w jego zapędach 
wyzyskiwania okolicznych gospodarzy wiejskich. 

Co za przyczyna? że od czasu objęcia przez 
p. Dejmę posady dyrektora kolei państwowych, tyle 


wypadków defraudacyi zdarzyło się w jej zarządzie, | 


nie mówiąc już wcale o częstych zderzeniach pocią- 
gów i o wypadku śniatyńskim. W inieresie bezpie- 
czeństwa publicznego naiżeałoby wynaleść i usunąć 
przyczynę złego. 


Pona Bartosza howankipn, 


W 100-letnią rocznicę powstania Ko- 
ściuszkowskiego, którą cały naród polski 
i każdy szczery przyjaciel wolności i ludu 
obchodzić będzie w tym roku, postanowiono 


dla tem większego uczczenia bohatera Polski 
jakim był 


Tadeusz Kościuszko, 
niezapominać o Synie siermięgi, tak wysoce 
cenionej przez Bohatera i tak bardzo po- 
trzebnej dla zbawienia narodu naszego. 

W 100-letnią rocznicę powstania Ko- 
ściuszkowkiego weszła w życie myśl posta- 
wienia Synowi siermięgi 


bartoszowi Głowackiemu 


Pomnika we Lwowie. 

Zastęp szczerych przyjaciół Ludu zajął 
się sprawą budowy tego pomnika i ofiaruje 
na ten cel, wedle swej możności, potrzebne 
fundusze, lecz ktoby z patryotów myśl tę 
zamierzał poprzeć, raczy również znaleść 
się w gronie, zajmującem się budową po- 
mnika Bartosza Głowackiego, i w tym celu 
porozumieć się z posłem sejmowym, obywa- 
telem Michałem Michalskim, delegatem mia- 


sta Lwowa. 
| Z EE | 


Nadeslane. 


Biuro komisowo-informacyjne i instytut 
ogłoszeń 


Jana Litwińskiego 
ulica Kręta |. 6. we Lwowie, 


chcąc doprowadzić do jak największego* rozpowszech- 

nienia podobizn Biletów skarbowych polskich z cza- 

sów Kościuszki, przyjmuje ogłoszenia firm krajowych, 

które za przyzwoleniem Kuratoryi Zakładu narodo- 

wego imienia Ossolińskich zamieszcza na odwrotnej 
stronie wzorów monet polskich. 


Ogłoszenia. 


Pokój do śniadań 
Rynek 1. 26 we Lwowie, 
SAM. SCIIAPIRA. 


długoletniego kierownika pokoju do śniadań w handlu 
pp. Baumanów, poleca: 

Zawsze świeże i smaczne przekąski gorące i zimne, oras 
wyborne piwo na miary i butelki, jakoteż wszelkie 
inne trunki, 

886 0 każdej porze dnia gorąca kiełbasa polska "WG 


BEE DE EDC EH 
t Pracownia stolarska i 
( Jana Mielecekiego 


1. 8 ul. Panieńska (realność własna) we Lwowie 
rrzyjmuje: 
wszelkie zamówienia w zakres sto- ż 
larstwa meblowego i fabrycznego (budo- 
wlanego) wchodzące i uskutecznia takowe 
umiejętnie i wzorowo z doborowego mate- $ 
ryału — punktualnie na czas i ku zupełne- 
mu zadowoleniu Szan. P. T. Publiezności, 
której łaskawym względom się poleca. 


Z głębokim szacunkiem 


JAN MIELECKI 


stolarz. 


M2 ED 


Antoni Barszczewski 


konces. majster murarski 
liczba 2, ulica Gipsowa we Lwowie, 


podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na 

prowincji, wszelkich przedsiębiorstw względnie 

robót murarskich i uskutecznia takowe pod swem 
własnem kierownietwem. 


W nowo wybudowanych domach 


(obok ul. Młynarskiej we Lwowie) 


sa różne mieszkania, poczawszy od jednego 

pokoju z kuchenką, zaraz do najecia; ró- 

wnież stajnie, wozownie i lokale na piekarnie lub 
dla masarzy. Zgłaszać się na miejscu. 
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Fabryka wyrobów z cukru i Cukiernia 


Franciszka Staffa 


we Lwowie 
pod 1. 11. przy ul. Skarbkowskiej 


zaszczytnie znana z doskonałości swych wyrobów 
poleca takowe, a mianowicie: Cukierki, pomadki, 
torty, ciasta, konfitury, pierniki, cekatę oraz 
żwszelkie wyroby z cukru i inne w zakres cukier ż 
nictwa wchodzące po cenie umiarkowanej, Dla 
kupców, grajzlerów i znaczniejszych odbiorców 
{stosowny rabat. Zamówienia z prowincyi jak 
i TE E WA czna się bezwłocznie, 

<: 


Jedynie zdrowy i przez lekarzy zalecany 


Miód Janowski 


do nabycia 


w pierwszej galicyjskiej miodosytni 


SAMUELA BLATTA 


przedtem 
MAYERA BLATTA 
założenej w r. 1850 w Janowie 
(koło Lwowa). 


Miód podwójny i pojedynczy, wysełam koleją 
w beczułkach 25-litrowych, zaś butelkowy, tak 
zw. „Malaga 


w beczułkach 5-kilogramowych. 


OOOO sists sesati 
SKŁAD i HANDEL WINA 


założony w roku 1847 


x Ludwika Stadtmüllera 


we Lwowie, przy ul. Krakowskiej 1. 9 
gdzie również mieści się tegoż 


Ek © Z AE 


jakoteż 


poleca 


Euracyjne 


Rie eee ee itae seee 


posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa- 

niala z komfortem urządzona salę wraz z przyległymi 

pawilonami służącą dla zamkniętych Kółek towarzyskich 
jak n. p. podczas wesel, bankietów, i t. p. 


RESTAURACYĄ $ 


we własnym zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną, 


ina i Cognac 


chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich 
i zalecane Juko środek dyetyczno leczniczy. 


KARARAN ARARAR ARAN HRHRASZRARZA ARARAS ARAARA 


Karol Porodiatklęwinz 


konces. budowniczy we Lwowie 
ul. Panieńska I. 1 D 


zawiedzmia 


że Kaucelarya budownicz tezoż wykony- 
wa pleuy, ko ztorysy. obejmuje wykonanie 
wszelkich robót w zakres budowei twa 
wchodzących oraz przyjmuje kierow nietwo, 
kontrolę lub nadzór nad budowami pod 
najprzystępniejrzymi wa:ankami. 


lirak perjodn, 
syfilis i t. d. 
doświadczeń I8-letniej praktyki 


Wszech nauk lekarskich 


Dubanowicz 
Lwów, Ormiańska 1. 2% 
w godz. ord. runo BEL po połud. 5. > w butelkach $. WIESER "ulica Sykstuska l. 14. Telefonu Nr. 149. 
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JE Na czas dla Pań krytyczny, dyskre- 
tne schronienie pod lekarską opieka. s» 


labryka wytob 
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niej wzorowo i trwało, 
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HRI 


odznaczona zaszczytnie na Wystawach krajowych, 

wyroby posadzki weneckie terazzo mozajkowe imitacya granitu, 

szynowe z cementu deseniowane do posadzki, 

łukowe, rtzerwoary i muszle do studzien, schody, balkony, żłoby i wszelkie 
tym podobne wyroby z cementu, 


Łaskawe zamówienia miejs* owe i z prowincyi uskutecznia się najstaran- 
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¿Giovani Zuliani i Syn. 


Pierwsza koncesyonowana 


zobów betonowych i sztucznych marmurów 

poleca własne krajowe 
płytki ma- 
betonowe kanały, sklepienia 


osztorysy na żądanie bezpłatnie. 


POWABNE Ea 


po cenach umiarkowanych. (Lwów „Impressa“. 
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onanię, impotencja, 
leczy (także listownie) podług 


w beczkach "i, "ft "Ją 
LEŻA 
LE 


browaru w Pilźnie i Okocimskiego oraz 


OZ wasz Wix ninn 


we Lwowie ul. Bogustawsiiego l. 18. Telefon Nr. 6 


PIWA OKOCIHSKIEGO 
(marcowy porter krajowy (bok) i eksportowe) z browaru Jana Götza w Okocimie 
i piwa pilzneńskiego z pierwszego akc. browaru w Pilznie 


iienfelda i Sp. 
Wszystkie powyżej wymienione 


dT ORO oł Ło Ło O ae ai godai 
Jeneralne zastępstwo 


pierwszego akcyjnego 


enfelda i Sp. we Eiwowie 
poruczone firmie 


poleca swoj GŁÓWNY SKŁAD 


hektolitrowych zawsze świeże i wy:tałe, a z lwowskich 
K i PIWO HARCOWE 

za najlepsze uznane 
gatunki piwa w każdej ilosci dostarcza 


Zaszczytnie odszczególniona 


Pracownia Bednarska 
Franciszka Millera 


1 4. ulica Kąpielna we Lwowie 


(terytoryum browaru ś. p. Karola Kiselki) 
przyjmuje: 
zamówienia miejscowe i z prowincyi na wszelkie 
roboty w zakres bednarstwa wchodzące (prze- 
dewszystkiem dla gorzelń i browarów ) i wykonywa 
takowe umicj tnie, wzorowo, tanio i punktualnie, 
na czas, jakoteż poleca wielki zapas beczek 
hektolitrowych, pół i ówierchektolitirowych 
(wiadra i półwiadra) 
Z głębokim szacunkiem 


Franciszek Miiller. 


"VUY Sobote dnia 17. 


Główny skład wędlin z Restauracya 


Józefa Jankowskiego 


przy ul. Halickiej I. 10 we Lwowie (własna kamienica przedtem p. Adolfa Mańkowskiego 
z największym komfortem urządzony i zaopatrzony w wielki wybór wędlin i wszelkich wyborów 


masurskich w 
Rostauraeya dostarcza Szanownym P, T. Geśe 


przekasek i potraw zimnych i gorąeych podług cennika potraw, jakoteż w abonamencie. "| 
Piwo Pilzneńskie z akcyjnego browaru w Pilznie niezrównane w smaku i dob:oci (jakości) 


podawane będzie w restauracyi; 


Wina węgierskie naturalne i anstryackie na miary i butelki, — Usługa rzetelna i skrzętna. 
Łokalhości Hadlu wędlin oraz Restuuracyi są widne, wysokie, 


sanitarnym, 


Lutego 1894 otwarty został 


łasnego wyrobu. 
iom zawsze świeżych i smacznych a zarazem zdrowych 


obszerne i odpowiadają ice przepisom 


MICHAŁ MAKOWICZ Pracownia ciesiclsk: 


konces. majster murarski 
liczba 5 ulica Gipsowa we Lwowie, 
podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na 
prowincyi, wszelkich przedsiębiorstw względnie robót 
murarskich i uskntecznia takowe pod swem własnem 
kierownictwem, 


Główny skład wędlin 


oraz 


Pokój do śniadań 


Karola Przybylskiego 


Lwów, nl. Teatralna |. 12 (kamienica przechodnia 
niegdyś Andriolego, wchód z Rynku 1. 29) 
Zawsze świeże gorące i zimne przekąski. Piwo z browaru 
akcyjnego w Pilźnie. 


firmy koneesjonowanej 


Kazimierz Hroboni 


we Lwowie l. 36 ul. Zielona 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres cie- 
sielstwa wchodzące i wykonuje takowe, 
tak w mieście Lwowie jak i na prowincji, 


sumiennie i na czas umówiony. 


Z drukarni W. A. Szyjkowskiego ulica Kopernika 1. 5. 


Zarząd Hotelu Centralnego 


Teodora Strzelczuka 


zawiadamia Szanewną P. T. Publiczność i Wielebne Du- 
chowieństwo, że 1. Lutego 1894 został otwarty i do użytku 
publicznego oddany 


Hotel ..*Vanda* 


pod 1. 4 nlica Trybaunalska we Lwowie 
składający się z 24 pokoi pieknie i gustownie urządzo- 
nych po cenie 60 centów do 2 zł. a w. najwyżej na 
dobę za pokój z pościelą. 

Długoletnia praca zawodowa, w wykonywaniu prze- 
mysłu hotelowego we Lwowie, zjednała podpisanetnu ła- 
skawe uznanie i względy Szanownej P. T. Publiczności 
i wielebnego Duchowieństwa, którym i nadal się polecając 
tenże kreśli się 

z głębokim szacunkim i poważaniem 


TEODOR STRZEECZUK 


własciciel hotelu. 


